
Podnieść dyscyplinę 

obowiązl?owych dostaw 

Uchwały IX Plenum KC I 
II Zjazdu Par~11 sklero· 

wały uwagę instancji i orga 
nizacJi partyjnych oraz te­
renowych organów władzy 
ludowej na sprawy rolnic­
twa. Coraz bardziej trosz­
cżą się One o to, by lepiej 
rodziły nasze pola, szybciej 
rozwijała się hodowla, by 
rosła produkcyjność zwle­
'rząt gospodarskich. 

Nieodłączną częścią skła­
dową walki o wzrost pro­
dukcji rolnej, o wzrost do­
brobytu ludzi pracy, jaką 
prowadzimy, jest termino­
we I pełne wykonywanie 
przez wieś obowiązków wo­
bec państwa: w zbożu, żyw­
cu, mleku, ziemniakach I 
podatku gruntowym. Jest 
to sprawa wielkiej wagi. 
Od tego bowiem, w jakim 
.topnlu wieś nasza będzie 
wykonywaó obowiązkowe 
dostawy płodów rOlnych, za 
leży zaopatrzenie ludności 
'Pracującej miast i ośrod­
ków przemysłowych w żyw 
ność, a przemysłu roJno-spo 
ływczego w surowce pocho­
dzenia roślinnego i zwierzę­
cego. 

Partia I rząd konsckwen­
tnie realizują wysunięty 
przez fi Zjazd program po­
mocy państwa dla rolnictwa. 
Dwukrotna obniżka cen po· 
zwala ludności pracującej 
mIast I wsi zaoszpzędzić po 
nad 10 miliardów złotych ro 
cznie. 

Tym przedsięwzięciom wla 
dzy ludowej I klasy robot­
niczej powinien towarzy­
szyÓ wysiłek pracujących 
chłopów w walce o wzrost 
produkcji rOlnej i sumienne 
wykonywanie wszystkich 0-
bowiazków wobec państwa. 
Tymczasem, mimo Iż wym'a 
ry Obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych utrzyma­
ne zostały na poziomie ub:e 
głorocznym, co wraz ze 
zwiększoną pomocą hodowla 
nlł l systemem ulg pozwala 
pracu.fącym chlopom uzyskać 
dodatkowv dochód w wysO-

, kości okoio 3 miliardów z10 
tych - , wy:k,onani~ .p'Ią.~u o ~ 
bowiązkowych dostaw za­
mIast wzrosnąć "n/lcmle się 
w ostatnim okresie pogor­
czylo. 

Znaczna część Instancji I 
organizacji partyjnych nie 
spostrzegla w porę tych nie 
pokojących zjawisk. Niektó­
rzy towarzysze zapomina­
ją, że na wsi toczy się ostra 
walka klasowa. Zaniedbywa 
nie pracy uświadamiającej i 
organizatorskiej w dżiedzi­
nie obowiązkowych dostaw 
I podatków jest wykorzysty 
wane przez wroga klasowe­
go w celu osłabienia spójni 
między miastem i wsią. 
Dość częstym Objawem w 

ogniwach partyjnych Sil szko 
dliwe nastroje beztroski I 
samouspokoJenia, nierzadko 
występuje demobilizacja pre 
zydiów rad narodowych i 
aparatu skupu. ' 

W powiatach takich, jak 
Dębica, Mielec prezydIa rad 
narodowych niemal zupeln;e 
zaniechały stosowania sank 
cjl karnych wobec elemen­
tów kułacko - spekulanckich 
złośliwie uchylających się 
od dostaw. Należy zerwać z 
tolerancją ł pObłażllwo§c!ą 
wobec elementów kułacko­
spekulanckIch, trzeba ener­
gicznie zwalczać objawy spe 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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Sesja Wojewódzkiej Rady NarodoweJ 

Budżet i plan gospodarczy województwa rzeszowskiego 
na rok 1954 

jest przepojony głęboką troską o człowieka 
W niezwykle uroczystej i poważnej atmosferze odbywa! 

ła się w dniu, wczorajszym sesja Wojewódzkiej Rady' 
Narodowej w Rzeszowie. W obradach Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wziął udział członek Rady Państwa i Biura 
Politycznego KC PZPR tow. ROMAN ZAMBROWSKI oraz 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Rzeszowie 
tow. ARKADIUSZ LASZEWlCZ. 

Sesja poświ ęcona była u­
chwaleniu bud:i:etu L,'eno,",e 
go oraz planu gospodarcze­
go na rok '1954, 
Sesję otworzył przev;odni 

czący Prezydium WRN tocN. 
Wacław Rózga, który m, in. 
powiedział: .. Budżet i plan 
gospodarczy wojewódLtwa 
l'zeszows'kiego jest odbi,ciem 
pokojowej polityki naszego 
narodu, jest nasyccnv tros­
ką o potrzeby człowieka pra 
c,'. Odzwiercirdia on nasz 
d'o!'obn. i stały wzrost sił 
wytwórczych. Z każd~'m 
dniEm wzrlł,stają siły g'lSpO 
darcze i obronne, znaczenie 
poIityc:.-ne obozu SOC,iaJizmu 
i poltOju, w którym kroczy 
naród polsk:". 

Sesji, przew"dniczYł radny 
Stanisław Haber. 
_ Projekt budżetu i planu go 
spodarc7.ego na rok 1954 r:­
ferował przewcdnic7ący Pre 
zydium WRN tow. Wacław 

'" Ró.~" ws~a",l;I;i'ąc miz!1dan:a 
jakim sprostać musi budżet 
i plan gospodarczy wojewó­
d7.twa rzeSZOWSkiego, zad8-
nia, które nakreślił II 
Ziazd Partii. 

gospOdarowania terenów gór, 
skich, wykorzystania wszy,,; 
stkich rezerw tkwiących w I 
indywidualnych gospodl!.r- I 
stwach chlopsk:ch, przez I 
w~zcchstronny rozwój SPÓI-1 
dz! ~Iczości prOdukcyjnej I 
PGR. 

Za:pe wnia też dalszy I 
wzrost ilościowy 'i jak~)ścjO-1 
wy produkcji terenowego 
przemYGłu drobnego oraz I 
dalszy w zrost. sieci punktów II 
usługowych dla, zaspckoj<:­
nia potrzcb mas pracują­
cych. Podniesie też poważ­
nie dotychczasowy poziom 
materja;ny i kulturalny mas 
pracujących. 

Tow. Rózga szeroko omó­
wił z<:idania stoiące pr.~ed I 
rolnictw:'m, pl zemysłem dro I 
bnym, wiele u'"agi poś'.,;;ę-, 
cił odbudowie dróg, i roz·,l:o­
jowi komunikacjJ, z3',patrze I 
niu miast i wsi w masę to­
wernw'] gospodarce kumu· 
n;ine,i 'j , mieszkaniowej, o­
świacie i kulturze, służbie 
zdrowia, adininistracji. 

(Obsz",rne stresiczenle re 
feratu tow. Rózgi podamy w 
jednym z następnych nume­
'rów ga:!:et'Y); 

Po referacie wywiązała 

T ransmisja z meczu 
Węgry - Anglia 
w Polskim Radio 
WARSZAWA (PAP). Re­

wanż za mecz stulecia W ę­
gry - Anglia wywołuje ol­
brzymie zainteresowanie 
na całym świecie. Mecz bę 
dzie transmitowany w cało 
ści przez 10 rozgłośni radio 
wych, w tym przez Polskie 
Radio, które nada transmi­
sję w dniu 23 bm, w obu 
programach w godz. 16,20, 
18,30. 

Oprócz Polski mecz trans 
mitują~ Anglia, Austria, H,) 
landia, NRD, Czechosłowa­
cja, Rumunia, Bułgaria, 

Włochy i Węgry. 

W pOWiecie niskim 
llOwstała nowa 

spółdzielnia produkcyjna 
3;'5·clu mało I średn iorol­

nych chłopów z gromady 
Przędze! (pow, Nisko) żaloży 
lo w SWOJ08j gromadzie spót~ 
dzielnlę produkcyjną drugie­
go typu. . 

Spółdzielnię produlvcy Jną 
nazwali czlonko\l'le - ,,\Vol:l 
Ludu", Wśród członków teJ 
~pótdzlelnl jest 10 członków 
PZPR. członkowie ZSL oraz 
bezpartYJnI. Na przewodniczą 
rego spółdzielni wyhrall ,pól 
dzlelcy ob, Jó7,efa Janleca. 

ODEZWA KONFERENCJJ 

Ilff,OOnEU K,RAJO\V 

fU !~()P{;"J SKIC/I 

Silłllmy do walki 
l.neciwko 1worzeniu 

bloków wo;ennyrh 
BERLIN (PAP), Na końco­

wym posiedzeniu konferencJ'l 
mlodzieży krajów europejskich 
lichwa lila odezwę clo mł<ldzie· 
ży wszyslkich krajów Europy, 
która głosi: 

Uchwały w sprawie orqanizacii pracy i prawidłowości 
sysłeolu opłat za pracę w spółd7.ielniach produkcYinych 

R'!alizacja zadań określo~ 
nych planem zapewnia szyb 
szy wzrost prOdukcji rolnej 
w drodze najpełniejszego za 

się oży"dona dyskusja. w 
której zabi-erało głos 12 ra­
dnych. 'W dyskus,ii wziął ró­
wnież udział członek Rady 
Państwa i Biura Polityczne 
go KC PZPR tow. Roman 
Zambro\\' ski. 

Odpowiau'ajqc ' lIa apel Ffim­
cusko·niemieckiego komitetu 
prz~gotowawczego, my, mlo­
dzież 23 krajów europejskicll, 
reprezentanci różnych ki~run­
ków pol itycznych i wyzn~n, ze· 
braliśmy się IV Beriinie, aby 
dvskuto\\'ać nad 'irylu~cją mir;· 
dzieży w krajach' Europy w 
związku z zagadnieniem "euro 
pejskiej wspólnoly obronnej" I 

odradzaniem się militaryzmu 
niemieckiego. 

WARSZAWA (PAP). Rada 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
powzięła uchwałę w spra­
wie zapewnienia środków 
zmierzających do poprawie­
nia organizacji pracy i pra­
wid)o\l':ości systemu opłat 
za pracę w spółdzielniach 
produkcyjnych. Uchwała Ra­
dy Spółdzielczości produkcYl 
nej zatwierdzona została 
specjalną uchwalą Prezy-
d'um Rządu z dnia 8 maja 
1954 r., która zobowiązuje 
ministra rolnictwa, prezy­
dia rad narodowych idyrek 
cje POM-ów do zapewnienia 
spółdzielniom produkcyjnym 
pomocy w wprowadzaniu 
brygadowej organizacji pra­
cy, w ustalaniu norm pracy 
i opłat w dnió\\'kach obra­
chunkowych zgodnie z zasa­
dami .. wzorcowych norm 
pracy" oraz w wprowadza­
niu pnez spółdzielnie zale­
conego' uchwałą Rady Spół-

Spotkania minis1rów 
w Genewie 

MINUTEK w. M. MOŁOTOW 
PODE,fMOWAŁ OBIADEM 

MINISTRA A. EDENA 

GENEWA (PAP), Dnl:;1. 20 
bm, minister spra,w zagranlcz 
nych ZSRR W, M. Mołotow 
wydał ,obiad na cześć mlnl­
stra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii A.' Edena, 

.POTKANIE lIfIN,lSTRA CZOU 
EN-LAlA Z MINISTREM 

EDENEM 

GENE\~r A (PAP). W czwar 
tek 20 bm, o godz, 11 ni1st~ 
pito spotkani€ ministra spraw 
zagra n Iczny'Ch Ch Iliskiej Re· 
publiki tudowej Cz:)u En·l.a,la 
z minlslrem spra'.\' zagranlcz' 
nych Wielkiej Brylanil Ede· 
nem. ObaJ ministrowie ocIby· 
l! rozmowę, która trwała oko 
lo godzl.ny. __ 

dzielczoścl Produkcyjnej SY-I 
stemu "premiowania. Na pre 
zydia rad narodowych i dy­
rekcje POM-ów uchwała Pre I 
zydium Rządu nakłada obo­
wiązek doprowadzania po­
stanowień uchwały Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
do wszystkich spółdzielni 
produkcyjnych oraz szero­
kiego spopularyzowania tej 
uchwały. 

• • • 
Uch\vała Rady Spółdziel­

czości Produkcyjnej stwier­
dza na wstępie, że liczne 
spółdzielnie produkcyjne, wy 
korzystując doświadczenia 
kołchozów radzieckich wpro 
wadziły u siebie właściwą 
organizację pracy, dzięki 
czemu osiągają one poważ­
ne wyniki produkcyjne i za­
pewniają swoim członkom 
wysokie dochody. Jest jed­
nak jeszcze dość- spora licz­
ba spółdzielni, które gospo­
darując w podobnych warun 
kach mają znacznie mniej­
sze rezultaty produkcyjne, 
wynikające głównie z nie­
pra widłowej organizacji pra 
cy i opłat za nią. 

Dlatego też uchwała Rady' 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
za wier a szereg doniosłych 
zaleceń mających na celu 
właściwe ustawienie orga­
nizacji i opłat za pracę we 
wszystkich spółdzielniach 
produkcyjnych oraz upor~ąd 
kowanie gospodarki dniówką 
obrachunkową. Szczególny 
nacisk kładzie uchwała na 
wprowadzenie we wszyst­
kich spółdzielniach produk­
CYjnych, zgodnie z przepisa­
mi statutu, stałych brygad 
produkcyjnych, które powin 
ny obe~mować oprócz wszy­
stkich członków. również 
pracujących w spóldzielni<lch 
członków, ich rodzin 1 'domo 
wników. 

Uchwała specjalnie pod­
kreśla zasady wynagradza­
nia za pracę członków bry­
gad hodowlanych i brygadzi 
stów oraz kie-rowników 
ferm hodowlanych. 

Górniczy zjazd naukowo-terh l1iczny 

W celu dalszego wzmoże­
nia udziału spółdzielców w I 
pracach decydujących dla wy 
ników produkcyjnych oraz 
zwiększenia zainteresowa­
nia w podnoszeniu plonów i' 
wydajności hodowli, uchwa-
ła zaleca spółdzielniom wpro I 
wadzi.ć, premiowanie w na­
turze. 

ST ALINOGROD (P AP). 20 
bm. '\II Pałacu Młodzieży im. 
Bolesława Bieruta w Stali­
nogrodzie rozpoczął się gór 
ni czy zjazd naukowo-tech­
niczny, zorganizowany przez 
Polską Akademię Nauk i Na­
czelną Organizację T~chnicz' 
ną, Podsumuje on osiągnięc;1 
naukowe w wielu ważnvch dzi~ 
dzinach dla naszego górnictwa 
zaznajomi szerokie rz~~ze 
górników, techników i inży­
nierów z aktualnymi I waż­
nymi dla górnictwa pracami 

Ośroiadczenie roziętep,o do hierooli 

ro Dien Bien Fugenerala de Casfries 

Wielka radość ogarnęła żol~ierzy francuskich 
gdy zostali wzięci do niewoJi 

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin podaje oświadcze­
nie złożone przez wziętego 
do niewoli w Dien Bien Fu 
gen. de Castries. Jedyną na­
dzieją ratunku dla załogi l3ył 
mały skrawek lotniska w 
Dien Bien Fu, pozostający 
jeszcze w rękach Fr~ncuzów, 
lecz gdy Wietnamska Armia 
Ludowa zajęła całe lotnisko, 
nasza nadzieja zmieniła się 
w rozpacz - s~wierdził gen. 
de Castrles. Główne (lowódz­
two francuskie poleciło nam 
przebić się w kierunku Patet 
Lao i tym samym porzucić 
kilka tysięcy rannych w Dien I 
Bien Fu. Dowództwo fortecy 
zasięg'nęło opmJJ oficerów 
francuskich z różnych jedno· 
stek pra w ie wszyscy 
stwierdzili, że droga ucieczki 
została już dawno zamknięta 

i że lepiej jest zostać na miej 
scu, gdyż będziemy mieli wię 
cej szans pozostania przy 
życiu. 

De Castries stwierdził poza 
tym, że ogień artyleryjski 
był taR: silny, iż obrońcy for 
te.:,y "nie mogli nawet un leść 
głowy - w czasie ataku ca­
łe kompanie, a nawet bata· 
liony star~e zostały z po­
wierzchni ziemi ... Na nasz sy 
gnał SOS gen. C;ogny odpo· 
wiedzia!:! z Hanoi, że dowódz 
two franCUskie nie może nam 
pomóc i pozostawił nam swO· 
bodę działania". 

Jeden z oficerów wziętych 
do niewoli razem z w~n. de 
Castries, kpt.Capeyron o­
świadczył, że żołnierze jego 
"tańczyli, śpiewali i śmiali 
się jak szaleni, gdy zostali 
wzięci do niewoli".-

naukowymi. Zadaniem zjaz­
du jest wysunięcie konkret­
nych wniosków zmierzają­
cych do dalszego rozwoju 
naszego górnictwa \V opar­
ciu o wskazania II Zjazdu 
PZPR. 

NI- obrady, w których bie 
rze udział ponad 700 wybit­
nych naukowców. inż:vnie­
rów-prakt) ków, techników i 
cwlow)'Ch rac'onrlizatorów 
górn;c("'a przybyli: wiceore 
zes Rady Ministrów i mini­
ster górnictwa Piotr Jaro­
szewicz, wiceprezes Polskie! 
Akademii Nauk i prezes Na 
czelnej Organizacji Techni-I 
cznej prof. Wierzbicki oraz I 
członkowie KOJ11itetuGó:'ni-
czego Polskiej Akademii 
Nauk. I 

Oświadczamy, że ,,~uropej­
ska wspólnota obronna", pro· 
wadząc;! do ro~bicia Europ~. 
wzmaga napięcie IV syluac;; 
międzynarodowej, "Europejsb 
wspólnota ob I'orlll a" sprzyJ3 
odradzaniu sił milit~ryzmu nic 
mieckiego, a tworzenie ugrupo' 
wań wojskowych polęguje ni,,­
bezp:eczei'lst\\'o wojny \V EUr<)· 
pie, groźbę użycia homhy \\' s ­
dorowej, co rociągll~lohy lq 

sohą zniszczenie naszej cywi. 
lizacji. 

Jest!'śmy głęhoko przekonani 
o możliwości pokojowego \\'sp,lI 
islnienia wS7.ystkich krojów, 
niezależnie od ich ustroju poii 
tycznego, ekonom icznego i s'), 
cialnego, Wzywamy cał~ mb· 
dz!eż, aby zjednocz)'ł" się rlo 
walki z .. europejsk<j \\'spriln,)I'j 
obronną", z odradz~j<jcym się 
militaryzmem niemieckim 

łAiłM~ICCM .' 
( I , 

Powóo do śmieehu 
Nikt w sklepie mięsnym nie źąda zapalek, Nikt w skle­

pie tekstylnym nie pyta o zamszowe buty, a w księgarni nie 
dowiadują się ludzie o pędZie do golenia, 

Wszystkim wiadomo co w tego rodzaju sklepach można 
nabyć, 

Ale w rzeszowskich "Delikatesach" można chyba bez na­
raten!a się na śmieszność poprosić O chleb Grahama lub 
o chleb Lubelski. Zakopiański, rogaliki maślane, z marmo­
lada" plecionki I w ogóie o tzw, wyższy asort):ment pie­
czywa. 

Można, lecz tylko.do godz, 19.30, Póżniej to już całe "De­
likatesy" wybuchają śmiechem, 

- Jak to, pieczywo o tej porze? Na pÓltorej godziny 
przed zamknięcIem domu handlowego "Delikatesy"? 

- Pan chyba przejaZdem w azeszowie? Ud" itd", 

Najgłosniej śmieje się wtedy kierownik "Delikate9Ów". 

(ek) 



Podnieść dyscyplinę 

obowiązkowych dostaw 

In formacie z nfelawnych obrad konferencji genewskiel 

Przerwanie działań wojennych winno nastąpić 
równocześnie 'ił Wietnamie, Patet Lao i Khmerze 

Cynit:Zne fakly gwałcenia 
przez dow6dztwo 

francuskie w Indochinach 
porozumienia w sprawie 

ewakuacji rannych 
jeAc6W w Dien Blen fu 

(Ciąg dalszy ze str. I) 

kulacji, która gOdzi zarów­
no w Interes pltlistwa, jak 
i pracujących chłopów. 

Nie ma zaległości, na bie­
żąco dolmnywane są dosta­
wy w powiatach, gdzie czu­
wano nad realizacją dostaw 
żywca, nieustannie mobili­
zowano pracujących chło­
p~w, wyciągając jednocześ­
nie konsekwencje w stosun­
ku do elementów kułacko -
spekulanckich uchylających 
się od obowiązku wobec pań 
stwa. 
' Z dniem 1 czerwca br. 

wprowadzone zostają nowe 
warunki kontraktacji trzo­
dy chlewnej. Gospodarstwom 
pósiadającym zaleglości z 
lat ubiegłych do 50 kg - u­
możliwi się zawieranie kon 
traktów na dostawę tuczni­
ków z tym, że przy dosta­
wie zakontraktowanej szlu 
ki będą im potrącone zale­
głości. Umożliwi się również 
zawieranie kontraktów na 
dostawę tuczników gospodar 
stwom, których załegłości z 
lat ubiegłych nie przekracza 
ją 120 kg, z tym, że przy do­
stawie sztul,i potrąci się im 
co najmniej 50 kg zaległoś­
ci. Będą mogli zawierać kon 
trakty na HI kwartał, bez 
obowiązku dostawy pierw­
szej sztuki państwu, także 
ci chłopi, którym termin do­
stawy przypada na IV kwar 
tał, pod warunkiem, ż~ po­
siadają oni materiał Wyj­
~ciowy zapewniający wyko­
nanie obowiązku w IV kwar 
tale br. 

Nowe warunki kontrakta­
c~i powinny więc przyczynić 
SIę do rozszerzenia zasięgu 
kontraktacji trZOdy chlewnej 
I IIkwidac,ji zaległOŚci w do­
stawach Obowiązkowych żyw 
ca. Rzeoz jasna. że cel taki 
zostanie osiągnięty tylko 
wtedy, kiedy nowe warunki 
~ontralttacji będą szeroko SIIO 
pularyzowane na wsi, kiedy 
praca ta będzie połączona z 
ogólną mObilizacją wsi do 
skrupulatnego wykonywania 
planów dostaw i likwidacji 
zaległOŚci. 

Główny ciężar walki o dy­
scyplinę dostaw le'tY w gro­
madach i gminach. Dlatego 
trzeba nieustannie czuwać 
nad pracą komitetów gmin­
nych partii, prezydiów gmin­
nych rad narOdowych i dele­
gatur Ministerstwa Skupu, po 
magać im w porę ujawniać 
Ich niedociągnięcia i błędy. 
Trzcba więcej od tych Instan­
cji wymagać, ale jednocześ­
nie opiekować się nimi ikon 
trolować ich pracę. 
. Komitety powiatowe, gmin 

ne i organizacje partyjne po­
Winny rozwinąć w terenie 
szeroką pracę poll tyczną. 
Trzeba wyjaśniać masom pra­
cującym wsi, że nic ma praw 
bez obowiązków. Trzeba wy­
jaśniać, że zaniedbywanie o­
bowiązkowych dostaw utrud-

Ze świata 
PARYŻ, Jak podają dzienniki 

parytJkie, rzad francl.! s!<i miano­
wał Francois' Laco3:e rezyden­
tem generalnym w Maroku na 
miejsce gen, GlIillaume. 

• * • \ ' 
PARYŻ. 19 bm. na posiedzeniu 

kOmisji spraw zagranicznych 
francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego postanowiono odbyć 
26 maja głosowanie nad sprawo­
zdaniem Jules Mocha , które -
jak wiadomo - proponuje od­
rzucenie układu paryskiego. · . . 

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi z Kaesongu: 

W okresie od, l do 18 maja br. 
samOloty amerykańskie naru­
szyły 1& razy obszar powietrzny 
nad terytorium EJtrony koreań­
ako-chlńsklej. gwałcąc tym sa­

'mym warunk.l układu rozejmo­
wego. 

• • • 
WIEDE~ W AustrII znacznie 

wzrosła ostatnio a ktywnosć ele­
mentów faszyEJtowskich. Przy 
poparciu kół rządzących utwo­
rzono szereg .organizacjl mają­
cych na celu udzielanie pomocy 
przestępcom wojennym i nleie­
galnie działającym grupom neo­
faszystowskim. 

• • • 
NO\VY JORK. Przemawia,ląc 

w senacie amerykańskim prze­
wodniczący senacki~l komisjI 
spraw zagranicznych Wiley o­
świadczy!. żc Stany Z,lednoczol\.e 
nie zamierzają ratyfikować kon­
wencji ONZ o ludobójstwie. 

U'AP). 

nia lepsze zaopatrzenie lud­
ności l łepsze zaspokajanie 
jej potrzeb, ułatwia nato­
miast kułakom i spekulan­
tom bogacenie się kosztem 
mas pracujących godząo tym 
samym w podstawowe intel'e 
Sy zarówno robotników, jak i 
maJo i średniorolnych chło­
pów. 
Chcąc kogoś skutecznie 

przekonywać, trzeba samemu 
dawać przylllad. Jest więc 
zadaniem o wadze decydują­
cej, aby komitety partyjne 
postawiły przed członkami 
partii pOdlegającymi obowiąz 
kowym dostawom, sprawę 
przodownictwa, sprawę su­
micnnego i terminowego wy­
konywania obowiązkąw wO­
bec państwa. Podobnie po­
winny postąpić zarządy ZSL 
w stosunku do swolćh człon- ' 
ków, prezYdia rad narodo­
wych - do radnych Isołty­
sów a organizacje masowe, 
jak np. ZSCh - do swoich 
aktywistów i członków. Nie 
wystarczy jednak sprawę tyl­
ko' postawić, trzeba równooze 
śnie kontrolować wykonanie 
zadania, wiedzieć kto i jak 
się z niego wywiązuje. 

Organizac.je partyjne przy 
udziale ZSCh powinny we 
wsiach, gdzie istnieją zale­
głości, inicjować ogólnogro­
madzkie zebranIa "chłopów 
dla omówienia spOSObów 
zwiększenia dyscypliny do­
staw oraz wzmożenia kon­
traktacji trzOdy chlewnej. 

Nasza partia i rząd nie 
szczędzą wysiłku, aby pomóc 
milionom pracujących chło­
pów w podn;ieslenlu , Ich go­
spodarki w polepszen.lu wa­
runków ich życia. Termino­
we regulowanie wszystkIch 
obowiązków wsi wobeo pań­
stwa powinno więc być am­
bicją i punktem honoru każde 
go powiatu, gminy, każdej 
gromady i każdego chłopa. 

, Plany 9bowiązkowych do­
staw -to jednoczesnie pra­
wo, ustawa, której łamaĆ nie 
wolno. . 

wg. Trybuny Ludu 

GENEWA (PAP). Jak podają w kołach dziennikarskich, 
dnia 19 maja na posiedzeniu 9 delegacj~w ścisłym gronie 
kontynuowana była ~;yskusja nsd kwestią, CZy problem Patet 
Lao l Khmeru ma byc omówiony łącznie z zagadnieniem Wiet­
namu czy odrębnie. 

DelegaCja Stanów Zjednoczo- I 
nych wyra~!la pogląd, że Inna 
jest aytuaeja w Wietnamie, a 
inna w Laosie I w Kambodży 
(lak mówca nazywa kraje: Patet 
Lao I Khmer - red.). Przedsta­
wiciel USA utrzymywał, Iż woj­
ska wietnamskie wtar~ły rze­
kllmO na t.erytorlum Laosu I 
KambOdży -"wywołujl\c woj­
nę". WypowlelUlal się on prze­
ciwko uznaniu rządów oporu w 
Patet L'ao I Khmerze oraz Q­
świadczył, te należy wyodrębniĆ 
sprawę tych dwóch krajÓW od 
problemu Wietnamu. 

Delegacja francuska, jak wy­
nika z IIlIOnnacjl uzyskanych 
przez dt1~karzy francuskich 
w Genewie, stwlerdz.lła, te w 
trzech pamtwach Indochin to­
czy &tę wOjna, jednakte wojna 
w Wietnamie trwa dłut ej nit 
woJna w Laoaie l w Kambo<lży, 
wobec czego - zdaniem dele­
gacji lrancuSldej - nalleży od­
pZlelnle omawiać sprawę Laosu 
l Kambodży. 

Jest rzeczą niemożliwą wyodrę· 
bnienie kwestii Patet Lao i 
Khmeru. Również komunika! 
końcowy konferencji berliń· 
skiej w sprawie zwol.ani3 1<<);1 
ferencji genewskiej nakazuje 
łączne traktowanie problemów 
trzech krajów indochińskich, 
Delegacja chińska przytoezyla 
argumenty, które podważają 
twierdzenie, jakoby ruch naro­
dowo-wyzwoleńczy Patet La,) 
i Khmeru wywołany został \ 
przez wojska wIetnamskie, 
Przerwanie działań wojennycn. 
zdaniem delegacji chińskiej, I 
powinno nastąpić równocześnip 
w Wietnamie, Pal'et Lao i 
Khmerze. 

W kuluara'ch konferencji 

iwierdzą, że delegacja brytyj· 
ska zaproponowała, aby dni'! 
20 maja na5tąpiła przl~r\Va w 
obradach. Umożliwi to delega 
cjom odbycie konsultacji mię 
dz)' sopą. 

Propozycja brytyjska prze· 
widuje, aby w piątek 2i bOI 
odbylo sif ponowne PQsiedze­
nie w ścisłym gronie, poświę­
cone sprawie Indochin, <l w ~o­
botę - posiedzenie plenarne 
w sprawie koreańskiej. 

Delegacja radziecka poparła 
propozycję brytyjską. Równo· 
cześnie jak mówią w kołach 
dziennikarskich delegacj~ 
radziecka przypomniała, że 
zgodnie z przyjętą dnia 17 bm. 
procedurą. kOQferencja powi,, · 
na przystąpić do omawiania 
propozycji militarnych, zawar· 
tych zarówno w projekci~ 
Francji, jak i \V projekcie Wiet· 
namskiej Republiki Demokra· 
tycznej . 

Na posiedzeniu w dniu 19 ma 
j8 delegacja Wietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej przed· 
stawiła hi'5'lorię ruchu narodów-­
wyzwoleńczego w Patet -t."I!O i 
w Khmerze. Analiza historycz­
na dyktuje konieczność łączne 
go potraktowania problemu 
wszystkich trzech krajów Iń· 
dochin, tj. Wietnamu, Patet Lal) 
I Khmeru. 

Przodujące kobiety pionierki 

Przedstawiciele Laosu I 
HacrUbodży powtórzyH w zasa­
dz'Ie swe dotychczasoWe twler 
dzenla, proponując wyodręb­
nienIe kwestii zwIązanych z 
sytuacją w Ich krajach. 

Przeciwko temll wypowie· 
działa się delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej, ktÓ13 zwru 
ciła uwagę na to, że Wietnam, 
Khmer i Patet Lao - to tny 
państwa. We wszystkich tych 
państwach toczy się wojna -
o tym samym charakterze -
wywoła~a takimi samymi przy-, 
czynamł. 

Nasuwa się więc wniosek, że 

spóldzielczości PTodukqjnej rzeszowszczyzny 
wezmą udział w krajowej naradzie 

W dniach 24 i 25 bm. odbę~ 
dzie się W Warszawie krajO­
wa narada spółdZIelczości 
produkcyjnej . Wezmą w niej 
udział przodujące kobiety 
województwa rzeszowskiego 
pionierki spółdzielczości pro­
dukcyjnej. W wielu spółdziel 
nlach produkcyjnych odbyły 
się zebrania, na których 
członkowie dokonali wyboru 
delegatek na krajową naradę 
spółdzielczośCi produkcyjnej. 
Udział w naradzie weźmie 

Aniela Noworoi przodująca 
członkini spółdzielni produk 
cyjnej w Jasionce. W roku u­
biegłym wypracowała ona w 
oborze 547 dniówek obrachun 
kowych. Jako przewodniczą­
ca rady kobiecej stale mobili­
zuje kobiety do pracy w spół 
d71elnl Odżnacwna została 

ostatnio srebrnym ' Krzyżem 
Zasługi. 

Ze spóMzielnl produkcyj­
nej Trześń pow. Tarnobrzeg 
na naradę krajową pojedzie 
J!1dwiga Łysiak, przewodni~ 
cząca niedawno zorganizo­
wanej _ spÓłdzielni p'rodukcyj­
nej. Łysiak wiele trudu wło­
żyła w organizowanie spół ­
dzielni, a obecnie swoim 
przyINadem l rzetelną pracą 
pobudza pozostałych człon­
ków , do, pracy w spÓłdzielni: 

Małorolna chłopka z Ka­
lemblny (pow. Krosno) Karo­
lina. Warchoł jest członkinią 
komitetu założycielskiego 
spółdzielni produkcyjnej. Bie 
rze czynny udział w pracy 
społecznej, prowadząc m. in. 
konkurs czytelniczy, do któ-

Komu to potrzebne 
, rego zwerbowała 25 człon­

ków. Oprócz niej I wyżej wy 
mienionYCh przodujących ko­
biet na naradę do Warsza­
wy pOjedzie kilkanaście In­
nych: Maria Czosnek z Poź­
dziacza przodująca chlewmi­
s~rzyni, Janina Drela trakto­
rzystka POM Boguchwała, 
łlelena Koń - rejonowy a­
gronom z POM Radymno o· 
raz wiele innych. 

(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSLANNIRA AGENCJI ROBOTNICZEJ) 

Genewa, 20 maja 1954 r. 

T rzy dni zamkniętych posIedzeń mln~' 

na ten temat pl. "Któż w .to wIerzy". Stwler 
dza on, że wystarczy zapoznać sIę z opinią 
czterech najwIększych I najpowainiejszych 
dzIenników amerykańskich, "N~w York TI 
meS", "New York Herald Tribune" oraz 
angielskich "Tlmesa" I .. Manchester Guar 
dian", by przekonać się o nikłych możliwo 
ścla'C,h takle! awanlury. . 

Pojadą one do Warszawy, 
by tam wspólnie z przodują' 
cymi kobietami całego kraju 
podzielić się swym doświad­
czeniem w pracy na odcinku 
budowy i umacniania spół­
dzielni prOdukcyjnych. Będą 
one wspólnie radzić nad dal· 
szym rozwojem gospodarki 
zesp0lowej. 

PEKIN (PAP). Wietnamska A­
gencja Prasowa podała, że w 
dniu 18 maja rzecznik dow6dzc 
twa naczelnego WietnamSkIej 
Armii Ludowej złożył oświad­
czenie w sprawie pogwałcenia 
Pl'zez dowództwo naczeine fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjne­
go w Indochinach tymcza90we­
go porozumienia w sprawie e­
wakuacji z Dlen Bien Fu ran­
nych jeńców francuskich. O­
świadcZenie to stwierdza m. In ,: 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Dlen Blen Fu przez Wietnamską 
Armię Ludową delegacja Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej (WRD) na konferencję 
genewską. zgodnie z humanitar­
ną polityką prezydenta Ho Szl 
Mina I rządu WRD wobec nle­
przyjacielskich jeńców I ra~­
nych. zadeklarowała gotowo~ć 
zwolnienia ciężko rannych jen­
ców fr!łncuskich , wziętych do 
niewoli w Dlen Blen Fu. 

W dniu 13 maja dowództwo 
naczelne francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego wysłało delega­
cję z prot. Huard na czele w 
celu omówienia warunków ewa­
kuacji do Hanoi - rannych jeń­
c6w francuskich. 

Dnia 14 maja delegacja fran­
cuska przybyła dO Dlen Blen Fu 
l zakomunikowała . że powyższe 
warunki zostaly zaakceptowane 
przez gen. Cogny w Imieniu 
gen, Navarre, oraz wręczyła de­
legacji wietnamskiego dowódz­
twa naczelnego oficjalne pimno 
zawierające propozycje podpisa-

, ne przez gen. cogny. 
15 maja samoloty fracuskle 

nie przybyły. natomiast 16 maj" 
zamiast samolotów do przewie­
zienia gotowych do ewakuacji 
rar1nych, francuskie dowództwo 
naczelne przysłało znów delega­
cję, która wręczyła nowe propO­
zycje zawierające tądanie na­
prawy lotniska w celu umożlt­
wlenla lądowania samolotów 
transportowych, jak równIeż 
zmienione warunki co do dzia­
łanIa samolotów francuskich w 
rejonie szosy nr 41. 

W chwtil. gdy dowództwo na­
czelne WietnamSkiej Armil Lu­
dowej rozpatrywało nowe pro­
pozycje. dowództwo naczelne 

. francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego ogłomlo 17 maja. że a­
nuluje tymczasowe porozumie­
nie w sprawie ewakuacji ran­
nych. W 6 godzin po n"łaniu 
przez radiostację francuskich 
sil zbrojnych w Indochinaci1 
.. Hlrondeile" tego ośwladc~enia. 
bombowce francuskie w nocy 
na '18 I rano 18 maja podj ęly 
akcję w rejonie Son - La Tuan 
Jao. podczas gdy Wietnamska 
Annla Ludowa opiekowała się 
rannymi jeńcami francusi(jml 
w Dlen Blen Fu. 

Dowództwo naczelne Wietnam 
sklej ArmII Ludowej demasku.le 
wobec opinII światowe,) cynicz­
ne fakty . gwałcenia przez na­
czeln-e dowództwo francusk iego 
korpusu ekspedycyjnego poro­
zumienia w spraw Ie ewakuacji 
rannych z Dien Bien Fu. 

Wybory parłamcntarne 
\V IrlandiL 

LONDYN (PAP). Jak wynJ.ka 
z doniesIeń prasowych, w wybO­
rach do pariamentu irlańdzkie­
go. które Odbyły się w dniu 18 
bm.. dotychczasowa koalicja 
parlamentarna popierająca rząd 
De Valery' poniosła porażkę. 
Na 147 mandatów zdObyła ona 
tylko 65, tracąc 9 mandatów. 

strów spraw zagranIcznych, którzy w 
ścIsłym gronie rozpatrywal1 sprawę Indo­
chin, były dla reakcyjnej prasy okazją do 
szczególnie Intensywnego przeinaczania 
prawdy, przekręcanIa faktów, do .:... jak to 
mówią dziennIkarze - dezlnfol\macjl. Sztu 
kę tę opanowały zwłaszcza. pół oficjalna a­
gencja franCuska AFP 1 amerykańSka UnI­
ted Press. Horzystejąc z <tego, że ministro­
wie uzgodnili, iż nie będzie się prasIe prze 
kazywać oficjałnych InformaCji o przebIe­
gu posiedzeń, owi agencyjni "rekordziścI 
kłamstw" przypu~cill szturm do illektórych, 
bliskich lm osobistoścI, no I rozpoczęli pu­
blikację zniekształconych, tendencyjnych 
"sprawO'lda:i." z niejaWnych posIedzeń. 

CzytelniCY znają ju:/: szczegóły teJ afe­
ry mącicieli p rillwdy, afery. która nlelitety 
tu na Zachodzie. nle Jest jakimś wyjątkiem. 
Szczytem wszystkiego było doniesienie a­
gencJI AFP. że .. Mołotow i Czou En·lal wy 
razili zgodę. by problem Patet Lao I Hhme 
ru rozpatrzyć osabno" w Istocie zaś dele­
gacJe ZSRR. Chińskie.! Republiki Ludowej 
i WietnamskIej Republlkl Demokratycznej 
stoją na stanowIsku, że zgodnIe z postano­
wieniami konferencji berlińskiej, ko.nferencja 
genewska poświęcona jest, poza. zagadnie­
niem koreańskim, sprawie przywrócenia po 
koju w calyr.h Indo,chInach . NIe rozdzIelono 
wIęc zagadnienia Wletmunu od zagadnie­
nia Patet Lao l Hhmeru. I nie mogło te:/: 
być Inaczej. We wszystkich trzech krajach 
IndochIn toczy sI~ walka tych trzech naro­
dów o nIepodległość l demokratyczne pra­
wa. 

Churchill wystąpił dwukrotnie z o~viad 
czenlamI na tematy azJatyckIe i dwukrotnie 
podkreślił różnice poglądów na te spnl\vy. 
dzielące Waszyngton i Loodyn. Dwukrotnie 
też deklarOwał ze strony swego rządu. Iż 
nie wejdzie on w żadne negocjacJe ani nie 
podejmie żadnych zobowiązań militarnych 
w najbliższym czasIe. a co najmniej w okre 
sIe trwania konferencji genewskiej, 

Oczywiście koła rządowe USA nie rezy­
gnują z planu utworzenia agresywnego pa·k 
tu ,w AzJI południowo-wschodniej. Ale wy­
razna rezerwa ze strony rządu brytyJskie· 
go oraz wręcz odmowa ze strony rządów 
Indii. indonezji l Burmy , skompl1kują reali­
zację 1ych złowrogich zamiarów. PrzY70Rł 
to Eisenhower na konferencj i prasowej' w 
środę 19 maja., Powi-8dzial. że konsultacle 
zajmą wiele czasu. Hon ieczne jest - dod'a l 
- pozyskanie państw aZjatyckich. 

Wiadomości sportowe 

Można by zapytać, komu potrzebńe je~t to 
zamazywanie Istotnego stanu rzeczy, mące­
nie, zniekształcanie rzeczywistości? 

Nie trudno odpowIedzIeć - potrzebne 
to jest tym zachodnIm politykom, którzy t 
ciężkim sercem przybyll do Genewy. Fotrze 
bne to jest tym politykom, dla, których ce­
lem nie jest pokóJ w AzJI, uregulowanIe pro 
blemu Horei or(lz przywrócenie pokoju w 
Indochinacli , lecz stworzenie agresywnego 

· paktu w AzJI południowo-wschodnIe). 

Bardzo znamienne są rozwetania prasy 
zachodnle,1 IV sprawie moillwoścl Interwen­
cjI amerykańskieJ w Indqchlnach. H()res· 
ponelent "Le Monde" w Waszyngtonie "An 
d re' Fontalne, zfld1lI~cH króciutki Artykulik 

A które z państw w Azji południOWO: 
wschodnieJ wyraziły zgodę na amerykań­
skie oferty? Jedynie Syjam, A to stanowczo 
za mało. by można uznać . że wysiłki dyplo 
macjl amerykańskiej zostały uwieńczone Ja­
kimkolwIek sukcesem. 

Toteż w WaszyngtonIe przebąkuje się. 
1:1: odpowlecldaln05ć za koleJne porażki dy­
plomacj1--amerykańsk1eJ ponosI John Fost~r 
Dulles. Hómentator "New York Tlmes", 
James Reston, pisze: " .. ,Człowleklem odpo 
wledzlalnym za I1MZą politykę zagranicz­
ną jest Dulles. Slyszy sIę często w Waszyng 
tonie opinię, że popełnił on wiele błędów 
w związku z IndochińskIm kryzys.em, że stra 
cH on Jakąkolwiek wartość dla rządu, mimo 
że nie tak dawno wysoko go ocenIano". O­
pisuJąc zaś !;cenę zeznań Dullesa przed ko· 
mlsJ_ spraw zagl"anlcz,oych amerykaliskiego 
sena,tu, Restcn dodaje: "Foster Dulłes ~pra 
wlał wrażenie zmęczonego. przygnęb!one· 
go cr.!owleka, kiedy zJawił sIę przed korni· 
sją· Hąclkl list obsunęły mu się w dół. Jego 
ocena sytuar.jI Indochin była w przeciwIeń­
stwie do oceny Elsenhowera, skrajnie pesy-
mistyczne... • 

Marłan Preł! 
Q'" .:.. 

-:-

W skład drużyny anglel9kiej. I 
która przybyła we wtorek do 
Budapesztu wchodzi 16 następu­
pujących pilkarży : bramkarze­
Merrlck i Burgin, obrońcy­
Stanifol'th, Byrne. Manseil. po­
mocn icy - Wright. Dickinson. 
Armstrong. Owen. napastnicy -
Allen. Broadis, Flnney. Harrls, 
Haynes, Sewel!, Mutlen I Jez-
zard. ' 

Reprezentacja Anglll wystąpi 
pra\vdopodobnie w tym samym 
składzie w Jakim grała ostatnio 
Z Jugosławią z wyJątkiem le\ve­
go łącznika Nichotlsa. Tak więc 
z uczestników meczu londyń­
Skiego będą grali tylko bram­
karz Merrlck oraz pomocnicy -
kapitan drużyny Wrlght l Dlc­
klnson. 

MIĘDZYNAJtODOWI!: 
SPÓTKANIA plł.KARSiUE 

RZYM (PAP). Mecz piłkarSkI 
reprezentacji mło<lz1riowych 
Włoch I Węgier zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2 (1 :1): 

Bramki zdobyli dla Włoch 
Brlghentl - 2, a dla Węgier 
Kovacs l Matral. 

• * • 
OSLO (PAP). Spotkanie r~pre­

zentacH ptlkarskich :NorwegU I 
Szkocji zakończyłO sIę wyni­
kiem nie rozstrzygniętym 1:1 
(0:0). 

.. łr " . 

SZTOKHOLM (PAP). Ptlkarze 
Szwecji pokonali wysoko Ho-
landię 6:1 (2 :0). . 

DOSKONALY WYNIK 
MIOTACZKI LENINGRADZKIEJ 

J.(Oą.ltWA (J'AP). t" zawo­
~:k~rad2l11 ~odA litU. 

dentka Doinikowa. uzyskała w 
pchnięCiU kulą doskonały wynik 
15.23 m. 

Rezultat ten jest trzecim wy-
nikiem uzyskanym kledykol-. 
wiek na świecie. 

DWALISZWILI WYROWNALA 
REKORD SWIATA W SKOKU 

W DAL 
MOSKWA (PAP), Studentka 

uniwersytetu w Tbilisi Dwali­
szwil! ustanowiła rekord ZSRR 
w skoku w dal osiągając wynik 
6,25 m równy oficjainemu re­
kordOwi świata holenderki Blan 
kers-Koen. 

Wynik Dwaliszwllt jest czwar­
tym wspaniałym rezultatem Ja­
ki oslągnęIt lekkoatleci radziec 
cy w maju br. 

W ub. tygOdniu 18-letnla Tu­
rowa .osiągnęła na 100 m - 11,6 
oek., Krlwonosow rzuctl młotem 
- 60,74. a Kuźhlecow oszczepem 
- 76,61. Wyniki te są nowym! 
rekordami ZSRR. 

STRZELCY POLSCY 
WY JECHALI DO ZSRR 

WARSZAWA (PAP). 20 bm. 
wyjechała do Związku Radziec­
kiego drużyna polskich strzel­
ców. 
Wezmą oni udział w między­

narodowyc,h zawodach strzelec­
kich, które otlbędą się w dniach 
22-30 maja we Lwowie, Polacy 
będą startować Jedynie w broni 
śrutowej. 

W skład drutyny wchodzą: 
Petelleki, Kiszkurno Stanisław 
Kiszkurno Zygmunt, Smelczyń~ 
ski, Zajączkow~ki, Zakrzewsk.l 
1 Kurowskl. 

Do Lwowa przybyli juź strze1-
8Y. Bułgarii. 
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Antoni KorzlJcki 
Prezes Zarządu Głównego ZSCh 

o należyte zaO(!Altrzenie J 
WSI 

Jak kierujemy walką chłopów pracu,jących 
o budowę' · i umocnie'nie spółdzielni 

Czas najwyższy 
pomyśleć 

o ekipach kośnych 
Udz!elanle stałej pomocy l 

pracującemu chłopstwu i two 
rzen!e jak najlepszych wa­
runków dla podnoszenia pro-ol 
dukcji rolnej OIlaz zwlęksZfJ­
nia towarowości gospodar~,.fw 
~ ~o podstaw'owe za~' ią 
Związku Samopomocy CJ op· 
skiej, wynikaiące z .u· _lwał 
II Zjazdu PZPR_ 

Wielką rolę w zaci/~śnianlu 
spójni ekonomiczne!, między 
miastem a wsią. Vo7 stwarza­
niu ekonomicznyrtb bodźców 
stałego podwyżs:u.mla produk 
cji rolnej u chł'/pów gospoda 
rujących indy,\vldualn!e i u 
członków sPó1ilzielni produk­
cyjnych odgrjwa należyte za­
opatrzenie wsi w towary 
przemysło'.v/e. 

. Dostarrjzanie na czas narzę­
dzi roln/czych, części do ma­
szyn, .na wozów sztucznych 
ma be/lpośredni' wpływ na 
wzroit plonów. Terminowa 
dost'4wa węgla, paszy treści­
wej" cementu, gwoździ, desek 
Hl!' ar~ykułów ułatwia roz­
Wój hodowl!, ogólny rozwój 
i,ospodarstwa. Do stałego 
;podnoszenia dochodowości go 
:spodarstw skłania chłopów 
:niewątpliwie również bogate 
:za oPfłtrzenl e sklepów wiej­
skich w takie artykuły prze­
Llysłowe jak: ubranie, obu­
wie. materiały tekstylRe I In­
ne. 

Dlatego t~ troska o spra­
wne działanie apar$ han­
dlowego na wsi, Ó dobrą 
pracę naszych gminnych spół 
<lzielni jest jednym z głów­
nych elementów walki ZSCh 
o() nieustanne podnoszenie pro 
<lukcU rOlnej. 

Dla sprawniejszegozaopa­
trzenia wsi w towary prze­
mysłowe zarządy ogniw tere­
nowych ZSCh winny przede 
wszystkim zwrócić uwagę na 
to, czy towary przemysłowe 
pod względem ilości. jakości 
i asor~ymentu odpowiadają 
'otrzebom wsi, czy nie brak 
najbardziej poszuki wanych 
towarów. Zdarzało się bo­
wiem tak, jak np. przed kilku 
miesiącami w wo.;. krakow­
skim, że brak było w okoli­
c;.y wapna do bielenia, wapna, 
'którego poszukiwały pilnie 
członkinie Kół Gospodyń -
uczestniczki konkursu hodo­
wlanego i nie mogły znaleźć, 
choć w Polsce wapna nie 
brak. Podob'lie nierówno­
mierne jest w różnych czę­
ściach kraju zaopatrzenie 
gminnych spółdzielni w wia­
dra i garnki. Trzeba, by za­
rządy kół gromadzkich. za­
rządy gminne i powiatowe 
ZSCh zgłaszały dp zarządów 
gminnych spółdzielni, do Po­
wiatowych Związków Gmin­
nych Spółdzielni "Samopo­
moc Chłopska" wnioski o 
skl-erowarnle na wieś w mIa­
rę możności takiego asorty­
mentu towarowego, jaki po­
trzebny jest ludności danej 
gromady czy gminy. Potrze­
bne są również uwagi w spra 
wie org:mizacji sieci skle­
pów. Wprowadzenie wnio­
sków takich w życie przyczy­
ni się do lepszego rozmiesz­
czenia stałych punktów 
sprzedaży. 

Gminne soóldzielnie "Sa­
mopomoc Chłopska" wypeł­
niają poważne zadania w u­
macnianu spójni towarowej. 
między miastem. a wsią i są 
ważnym ogniwem sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. Są one 
masową społeczną organiza­
cją pracujących chlopów i słu 
żą ich interesom. Dla kontro­
li ich działalności powołany 
jest samorząd spółdzielczy. 
Głównym zadaniem orga­

nów samorządu gminnych 
spółdzielni jest czuwanie. a­
by spółdzielnia pomagała 
zwalczać kułacki nacisk eko­
nomiczny na biedniaka i śre­
dniaka by wzmacniała ,go­
spodar;twa małorolnych i 
średniorolnych. 

Nie wolno dopuszczać do 
s-pekulac,il I wypaczeń,iakl~ 
wystąpiły np. w pow. Rypin, 
gdzie gminna spółdzielnia Sa­
dłowo sprzedała kułakom 

-Smulskiemu, Morawskiemu i 
Ciechockiemu od 1.000 do 
1.500- kg saletrzaku, gdy tym 
czasem dla mało i średniorol­
Dl~ chłoI16w: ~abraklo. t,ycb 

nawózćw. Podobnie gminna 
spółdzielnia Ogruszkowo po­
wiat Lipno sprzedała speku­
Jantom z pow. Częstochowa 
'1.500 kg nawozów. 

Sprawna działalność sa­
morządu spÓłdzielczego po­
zwoli łatwo i szybko zlikwi­
dować kumoterstwo. naduży­
cia, spekulacJę I Inne wrogie 
poczynania szkodników. Nie 
dopuścić do przechwytywan'a 

. przez spekułantów I kuła­
ków tak potrzebnych to­
warów. Jak wiadra" łańcu­
chy, garnki emaliowane, na­
wozy sztuczne, tekstylia i in 
ne artykuły przemysłowe po­
trzebne pracującym chłopom. 
A któż jeśli nie Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej - Jo€' 
go działacze powln-
n1 czuwać nad właści-
wym funkcjonowaniem samo­
rządu, organizować należytą 
kontrolę społeczną nad pra­
cą gminnej spółdzielni? 

Do organów samorządu spół 
dzielczego komitetów członko 
wskich, gminnych rad spół­
dZielczych nale1y wIęc wyble 
rać takich członków ZSCh, 
którzy dobrze gospodarują u 
siebie, przodują w wykony­
waniu obowiązków wobec 
państwa, biorą czYnny udział 
w życiu społecznym ws), lu­
dzi uczciwych i uświadomio­
nych politycznie. 

Aby usprawn;ć i rozsze­
rzyć pomoc ZSCh dla ogniw 
handu uspołecznionego 
zarządy gminne, powiatowe i 
wojewódzkie ZSCh pGwinny 
przynajmniej raz na kwar~ał 
na posiedzeniu zarządu ana­
lizować przebieg współpra­
cy ogniw ZSCh z ogniwami 
spółdzielczości zbytu i zao­
patrzenia, omawiać wnikli­
wie życzenia i krytykę chło­
pów, kierować odpowiednie 
wnioski do powiatowego i 
wojewódzkiego kierownic­
twa aparatu skupu i zaopa­
trzenia. 

Pomoc aktywistów ZSCh 
dla spółdzielczości zaopatrze­
nia .i zbytu będzie tym lep­
sza. im mocni e'; wiązać oni 
będą swą działalność z pracą 
organizacji partyjnyćh na 
wsi, które wskazują każdej 
gromadzie i spółdzielni pro­
dukcyjnej kierunek walki o 
lepsze, dostatnie.lsze życie 
chłopa pr8cującego. o wzrost 
jego wkładu w nasze narodo­
we budownictwo. 

Zadania nasze wykonamy, 
jeśli nasze ogniwa i działa­
cze ZSCh zrozumie.ią. że od 
aktywności mas członkow­
skich zależy właściwa dzia­
łalność gminnych spółdzielni, 
ważnego ogniwa spójni mia­
sta ze wsią. 

o powstaniu i rozwoju 
spółdzielni produkcyjnych w 
każdej gromadzie decyduje 
przede wszystkim. dobra pra­
ca podstawowej organizacji 
partyjnej. Za-sadniczym pro­
blemem jaki wyłania się czę­
sto w naszej pracy na wsi 
jes~ przełamanie niewłaści­
wego jeszcze stylu pracy or­
ganizacji podstawowej i za­
interesowanie sprawą 'Judo­
wy spółdzielni produkcyj­
nych wszystkich członków i 
kandydatów partii, którzy 
powinni nie tylko agitować 
za rozwojem spółdzielczości 
produkcyjnej wśród bezpar­
tyjnych, ale i stać się pierw­
szymi jej założycielami, aby 
ąwym przykładem pociągnąć 
innych. 

W tej dziedzlnie gromadz­
kie organizacje partyjne VI 
powiecie tarnobrzeskim mają 
Już pewne osiągnięcia. które 
uwidaczniają się w zorgani­
zowaniu 10 spółdzieini pro­
dukcyjnych, w tym w WIelo­
wsi 1 Trześni w roku bieżą­
cym. Istnieje róWnież 5 ko­
mitetów założycielskich oraz 
w 27 gromadach - grupy 
chłopów' chętnych. Z każdym 
dniem daje sią zauważyć 
wzrastaj!\~a aktywność człon 
ków partii, którzy śmielej 
niż dotychczas przekony\vu­
ją mało i średniorolnych chło 
pów o wyższości gospodarki 
zespołowej. Na podkreślenie 
zasługuje fakt. że nasze <>r­
gani~acje partyjne przyjmują 
właściwą zasadę w budowie 
spółdzielni, opierając się na 
biedocie wiejskiej I umiejęt­
nie zacleśniając sOjusz ze śre 
dn!orolnymi chłopami. Dzlę-

, ki dobrej pracy organizacji 
partyjnej w Mokrzyszowie 
średniorolni chłopi m. in. ob. 
Rejczyk zdecydowali się przy 
stąpić do istniejącej w groma 
dzie spółdzielni produkcyj­
nej, gdyż przekona"i się że 
mogą lepiej i dostatniej żyć 
w gospodarstwie. zespoło­
wym. 

Członkowie partii 

krytykują bumelantów 

Wzrasta również kierowni­
cza rola i odpowiedzialność 
organizacji partyjnych za 
pracę w spółdzi~lni. Uwido­
czniło się to zwłaszcza na 
przeprowadzanych obecnie ze 
braniach sprawozdawczo-wy­
borczych. W swych sprawo­
zdaniach sekretarze i pod­
czas dyskusji członkowie par 
tii wyrażali gł@oką troskę 
o umocnienie spółdzielni, o 
dalszy wzrost produkcji rol­
nej i rozwó.l hodowli, o lep­
szą organizację i dyscyplinEl 
pracy, o zabezpieczenie wa-

SIanisław Śnieżek 
I sekretarz. l{omietu Pow. 

PZPR w Tarnobrzegu 

runków bytowych dla rodzin 
spółdzielców. Szczególnie kry 
ty~znie organizacja partyjna 
w Baranowie ustosunkowała 
się do ~owarzyszy. którzy nie 
troszczyli się o rozwój spół­

dzielni, nie pomagali w prze 
zwyciężeniu trudności i mo­
bilizaCji wszystkich członków 
spółdzielni do pra-cy. a nleJe­
dnokrotni1! i sami rzadko Wy­
chodzili w pole. Tak postępo­
wali towąrzysze Andrzej Ty­
burski, Jan Brynda, Jan Wy­
dro i Majka. Ostra krytyka 
pO,lostałych członków organi­
zae)i partyjnej pomogła im 
w zrozumieniu popełnionych 
błę66w. Po zebraniu wybor­
czym zmienili oni swój sto­
sunek do pracy w spółdziel­
ni i wraz oz innymi stali się 
jej prawdziwymi gospoda­
rzami. 
Wytknięto także przewod­

niczącemu spółdzielni Janowi 
Sa~arze jego niewłaściwe 
stanowisko do powierzonych 
mu obowiązków. Satara za­
miast należycie pilno\\-ać 
spraw spółdzielni często upi-. 
jał się. Or gani zacja partyj­
na postawiła warunek - je­
śli przewodniczący nie zmie­
ni swego postępowania to 
zajdzie konieczność wyboru 
nowego. 

OrganlzaoJa partyjna 

widzi swoje transmisje 

W wielu organizacjach par­
tyjnyc~ podkreślano kOniecz 
ność uaktywnienia organiza­
cji masowych w spółdziel­
niach produkcyjnycb. jak np: 
rad kobiecych i kół ZMP. 
Przy systematycznej pomocy 
organizacji partyjnej rada ko 
bieca w Baranowie dobrze 
pracuje. Świadczy o tym 
fakt, że wszystkie kobiety 
w kampanii siewnej i, zaję.­
ciach ogrodowych pracują o­
fiarnie, dbają o dobro zespo­
łowego gospodarstwa. 

W spółdzielniach produk­
cyjnych w Skowierzynie i So 
bowie członkowie partii do­
łożyli wiele starań. aby pod­
nieść wydainość z hektara i 
zastosowali sadzenie ziem­
liiaków systemem kwadrato­
wp-gnlazdo\'.rym. Zara zem po 
święcili więcej niż dotych­
czas uwagi pracy kulturalno­
oświatowej wśród członków 
spółdzielni i organizacji mło­
dzieżowej, organizując świe­
tlice i rozrywki. Podstawo­
we organizacje partyjne, po-

w "Porcelanie" BHP jest żelaznym 
Troska o człowieka pracy, zapewnienIe mu bezpleczemłwa, stworzenia jak najpomyśl­

niejszych warunków jest czoło wym :i:adaniem stojącym przed aktywem związkowym. Za­
danie to dobrze rozumie rada zakładowa Fabryki Porcelany Im. Ludwika Waryńsklego 
w Boguchwale. Swladczyć mOże o tym chociaŻby fakt, te fundusze przeznaczone na BHP 
w I-szym kwartale br. zostały wykorzystane w 27,6 procentach w stosunku do' fun­
duszu na caly rok 1954. 

Szczególna poprawa wa- ki eystematyczne!pu szkole-
runków pracy nastąpiła tam nlu z zagadnień El-lP. Dal-
po IX Plenum. oto np. wszy- sze szkdlenie w roku bieżą-
stkie urządzenia ochronne w cym zostało niestety przer-
fabryce zos~ały uporządko- wane zarządzeniem odgór-
wane, a drewniane osłony nym, nakazującym wstrzyma-
przy poszczególnych silni- nie wykładów z powodu 
kach w 50 proc. zmieniono nlewypelnienla fonm13.1noścl 
na lfletalowe. Do końca br. rejeMracyJnych. 
przy wszystkich silnikach bę HomlsJa BHP włożyła także 
dą już osłon)' metalowe. Ro- dużo pracy w kierunku oebro 
botnice j robotnicy pracują- ny pracy i zdrowia robo~ni-
cy przyoknach.od strony po ków. Np. na odczyszczalni 
łudniowej i wschodniej do- przy każdym stanowisku ro-
magall się firanek w oknach, boczym zostały 'zainstalowa-
gdyż słońce przeSzkadzałO ne wentylatory, które po-
im w pracy - firanki te lą chłan!ają pył powItająCY 
już dzisiaj pozakładane_ przy czyszczeniu wyrobów 
Obchodząc hale fab,ykl wl- na sucho. 

dzimy przy każdej maszynie Jednym z przejawów tro-
wywieSzkę z pouczeniem jak ,ski o zdrowie pracowników 
na niej pracować. Każdy no- jest .przeprowadzanie badań 
woprzyjęty pracownik jest okresowych. I tak ur Para-
instruowany przez technika poniak z Rzeszowa obejmując 
BHP o sposobach używaln06c1 od "maja opiekę nad pracow-
maszyny, na której ma praco nikami przyjeżdża dwa razy 
wać, o umiejętnym obchodze- w tygodniu do fabryki w ce-
niu się ; nią dla uniknięcia lu sprawdzenia stanu zdro-
nieszczęśliwego wypadku. To wotnego robotników. Dotych-
też prawie od 2 lat nie było czas zbadał już wszystl5ich 
w Fabryce Porcelany żadne- młodocianych. Ludziom pra-
go poważnego wypadku, a cującym np. na szlamowni za 
drobne skaleczenia spotyka grażają choroby zawodowe 
siEl bardzo rza~ko. Ten stan jak pylica. To też gdy lekarz 
lJlł.9I!~_~ łfu t~~ ..... ·Ą....>~~P4!9~O'!' 

wia, robotnik zostaje prze­
nieSiony do InnyCh robót. 
Wielką bolączką robotni­

ków Fabryki Porcelany jest 
jednak brak dużej łaźni. Z 
tej, która jest. nie Ws zyscy 
mogą korzystać. bo pOSiada 
tylko 4 natryski. KIerownic­
two fabryki już od 1950 ro­
ku czyni usilne starania o 
przyznanie kredytów na bu­
dowę nowej i obszernej łaż­
ni. z której mogliby korzy­
stać wszyscy robotnicy. W 
budynku tym znalazłaby po­
mieszczenie takż'e pralnia. 
Niestety Centralny Zarząd 
PrzemYsłu Materiałów Budo 
wlanych w dalszym ciągu nie 
ma zamiaru zatwierdzić pla­
nów budowy łaźni-pralni i 
przyznać funduszy na ten,cel 

A przecież właśnie higie­
na Jest Jednym z czynników 
decydujących o zdrowiu pra­
cowników. Sądzimy więc, że 
Cen~ralny ZEZąd Przemysłu 
Materiałów-BUdowlanych we 
źmie w końcu pod uwagę słu 
szne żądania robotników, tym 
bardziej, że Fabryka Porce­
lany w Boguchwale jest je­
dnym z przodujących w kra-

. \l Z Ó w swej bra'nży. 
.. ~ 1l1ft/ 

Skarżą się często chłopi z 
dnosząc styl pracy na wyż- takicli powiatów jak Mielec, 
szy pOziom, czują się w peł- Tarnobrzeg, KoIbuswwa, Prze 
ni odpowi edzialne za losy \'roi'sk czy Krosno, żebrak Im 
spółdzie:ni i coraz glę1:Jiej I jJllsZY dla bydła. A tylI1czas~ 
krytyczrtiej podchodzą do pra w południowo - wschodnIej 
cy, a wynikłe trudności sta- czękl' naszego województwa, 
rają się pokonywać przy po- w pow lalach: leskim, sanoc­
mocy bezpaMyjnych spół- kim I ustrzyckim znajduje się 
dzielców. Pragnąc zabezpie- ponad 6 tysięcy hckiarów łąk, 
czyć stały rozwój gospodar- które państwo oddaje do ko­
czy spóldz'elni, zacieśniają ,zenla chłopom. Prezydium 
więź z mało i średniorolny- I VJHN IV Rzeszowie przezna­
mi chłop~mi gospodaru iący- I czy tO na koszty związane ze 
mi indywidualnie. Spóldziel- . ~przęlem tego ~iana kredyty w 
cy ze Skowierzyna i Bara- wysokosci :::50 tys. z/ot Y clI. W 
nowa oraz innych starszych lWiązku z tym prezydia powla 
spółdzielni pomagają pracują- lowych I gminnych rad naro­
cy'm indywidualnie chłopt:m dowych przystą,plły już do or­
pfzez wymianę ziarna. wy- ganlzowunla ekip kośnych, 
pożyczanie m<1szyn i udziela- Które mogą zape·wnić Ich ucze­
nie porad agroteC'hnicznych, ~tnikonl wystarczające ilości 
zdobywaiąc sobie coraz to paszy I zapobiegną marnowa­
większe zaufanie wśrod chło- niu się setek ton dobrej tra­
pów pracujących indywidu::11- wy. 
nie. Ostatnio w!)ływa coraz Jetln~kże organizacja tycb 
więcej zgłosz~ń o p::-zyjęcie ekip nie wGlędzle przebiega 
do zespołowej gospodarki. należycie. Jeżeli np. w powie-

Spółdzielcy ze Skowierzyna , 
pomagają spółdZielcom 

w Trz~nl 

cie pr:reworsklm .powstalo Ich 
JUŻ 25 - to w powiatach mie­
.ieckim czy tarn.obrzeskim za· 
ledwie po 7. A trzeba przy 
tym zaznaczyć, że tak w mle-

Or"anizacje partyjne w lecklm jak tarn(]br~eskim, a 
sPółd"zielniach nie tylko za- zwlasz.cza w tym uruglm, po­
cieśniają więż z chlopami in- I gl~wle b,Yd"a zaczyn_a wzrastać 
dYvddualnymi, ale nawiązu- ctdsć SZ) bko I braki paszowe 
ją takie braterskie stosunki claj.ą .slę o~czuć ~oraz do-o 
ze sąsiednimi spółdzielnia- Iklt.\'ileJ; .\~ prawdz~e są tam 
mi. Na wniosek organizacji IRki .wc!l?dz<!ce w skła~'pFZ 
partyjnej ze Skow;erzyna ale J~st Ich ~ ma~. WYlania 
spółdzielcy ,vraz ze sprzęi,em się Vllę{! komecznosć zaopatrze 
i siłą pociągową pomogli nla w paszę dla bydła całego 
przeprowadzić siewy człon- powiatu... * 
kom nowopowstałej spółdziel 

\ ni w Trześni. To zadało cios Chł,Opl powiatu tarnobrzes-
wrogiej kułackiej propagan - kiego otrzymali do wykoszenia 

. dzie głoszącej, że "w tej sp6ł 500 ha łąk w sanockim. Wln­

. dzielni są same kObiety i nie ni tam pojechać ci wszyscy, 
dadzą sobie rady". Spółdziel- którzy poważnie odczuwają 
nia ta obsiała areał własny bi'ak łąk, a nie mogą ich otrzy 
w terminie, a przy tym za- mać na swoim terenie. Dlacze­
gospódarowała dodatkowo 16 go więc dopiero 7 ekip powsta 
ha odłoć(ów. Przewodnicząca lo w tarnobrzeskim? Powodem 
spółdzielni w Trześni tow. tego \V pierwszym rzędzie jest 
Łysiakowa stwierdziła. iż do- niedostate-czna praca organlza 
bra organizacja pracy spół- cyjna ze strony Prezydium 
dzielców ze Skowierzyna wie PRN i gminnych Instrukloró)y 
le dopomogła im. w zapocząt- rolnych. Należało już przepro­
kowaniu wspólnej upra wy wadzić szeroką akcię pop~rll-
ziemi. r~zującą wyjazdy ' na ekipy 
Spółdzielnie produkcyjne kOtine. 

w Zabnie i Sobowie napo- Każdy chłop może otrzymać 
tykały wiele trudności przy do wykoszenia nawet ponad 
wymianie gruntów. Wiedząc dWa hektary łąk!. Podział sko­
o tych trudnościach. cz!onko- szonego siana jest korzystny 
wie partii w Trześni. aby u- dla chrapa: trzy kopki dla nie­
niknąć wszelkich zadrażnień go, jedna dla PG h: czyli 3: 1. 
z mało i średniorolnymi _chlo IHleszl,anla dla czk.nków ekip 
pami, postanowili osobiście są z:;,b~~pieczone na mj.e.lscu 
rozma wiać z zainteresowany wykosów. Wyjeżdżujący chlo­
mi w wymianie gruntów i u- pl mogą otrzymać do 150 zł. 
zgodnić z nimi, gdzie ctlCą kredytu krót/·:otermlr'ow:ego 
wziąć ziemię. Te przy'3cle1- (do zwrócenia w cI:.gu 9 mle­
skie rozmowy przyniosły do- Slęcy), przys lugują im znaczne 
bre rezultaty. Na jednym z ulgi przy przewożeniu siana 
zebrań gromadzkioh w '~pra- koleją. 

wi.e wymi~ny. gruntów, na Niewiele jednak chlopów o 
kt?rym społdz~elcy prze dst~- tym wszystkim wie. Pracę agi 
Will propozycJę· utwcwzenla I tacyjną bov;i em stoliowano od 
dw?c~ bloków, aby)ak naj- I przypr.dku do przypadku, a 
mniej był~ przer~u~ow .. ZZlIn- I pr<1cownicy rad narodowych 
teresowam chłopI samI zade I delegó\Vani w len~n, często nie 
cydowali o utworzeniu ty 1- ,'.i '" c[z !r i i o w"Zl' si kich ulgach 
~o jednego .bloku. Uzasadnia : rrzywilejiJch' dla czlonków 
Jąc ten v.·nlosek, WladyslGw ekłn - nle mogli wipc o tym 
Zioło powiedział: "W przy- po-l~formow3ć d~lo.pów. 
szłości i my będziemy spóJ-, . . 

. dzielcami a wiec ułatwimy S,(!ttkhm lekc('wnenla spra 
spółdz!el~i jej pracę i za- I wy slanokos.ów . prz ~ z gmln­
miast dwóch' ~iech ma jedi': n l nych. instr';ktnrow rolnych w 
blok".' . gminach, Zbyc!ni6w. D(,'~a czy 

Gdzie organizac.iepartyjne 
ściśle powiązane są z masCl­
mi bezparty.inymi to kRżd8 
trudność, a tym bardziej w 
budowie spółdzielni prodllk­
cy,inej może być łatwo usu­
nięta. Budzenie świadol1lo­
ści chłopów decyduje o roz­
woju spółdZielni. a pracę u­
świadamiającą winni prowa­
dzić wszyscy członkowie i 
kandydaci partiI. zdobywając 
autorytet 9.la organizacji pod 
stawowych i zaufanie mas 
chłopskich. 

Dobra praca organizacji 
partyjnych w spółdzielniach 
produkcyjnych winna posłu­
żyć jako przYkład dla orga­
nizac.ii podstawowych, pracu­
jących z komitetami założy­
cielskimi, grupami chętnych 
i chłopami w gromadach, a­
by przyczynić się do szyb­
szego rozwoju SPÓłdzielczości 
produkcyjnej. Tym zagadnie­
niom warto poświęcić spe­
cjalnie dużo uwagi; gdyż wie 
le jest jeszcze braków w pra­
cy organizacji partyjnych na 
wsi wśród indywidualnie go­
.~·9!9~w~ / 

Rac10mysl n. S~ r. em nIC po­
w.,t,da jeszcze ani jedn3 ekipa 
kOt'ina. 

* 
Każda eKipa wyjeżdżo.jąc 

powinna zabrać ze s"bą oprćlcz 
lla1'Zędzi po:iręcznych, jak ko­
sy, ose!ki, gr2~ie Hp. przynaj­
mniej jedną furman~:ę. Siano 
po wysuszeniu trzeba bowiem 
clostarczyć na stację, a siłę po­
c;ągową na miej~u trudnobę 
dzie otrzymać. W~kaz::>Jne by 
byto, by członkowie ekipy za­
bleral1 z sobą rów.leż kozly 
do Buszffila, gdyż 'sIano na ko­
złach szYbcIeJ wysycha I za­
wiera więcej składników od­
żywczych. 

Powiatowe rad) narodowe 
zaJmą się niewątpliwie spra­
wą dostarczenia wyjeżdżają­
cym ekl)}o.;n specjalnych wago 
nów. 'N których in·ożna by'oby 
pncwleić wszystko, łącznie ze 
spnętem do sianokosów. Spra­
wa organizacji ekip - to dal­
BZy wzrost hodowll na terenIe 
n8Bzego województwa, a więc 
r-eal1zae,la zadań postawionych 
przez II Zjazd Partii przed 
ws14 rzeszowską. trap, 
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Dwie gOdziny 
przyi~rnnego nastroju przywiózł 

"Wesoły pociąg" 

Czy rz~czywiśt~ie malcom z przedszkola nr 3 : . ,Jutro 
nie można urządzić ogródka do zabaw 1 SPARTAI'IIAOA 

rozpoczyna się 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

Wczoraj w Domu Kultury, 
przy ul. Langiewicza dwie go· 
dziny bawił widzów .,Wesoły 

. pociąg" Przyjechali nim: chór 
Czejanda. Marta Nowosad. Lu­
cyna Drzewiecka. Henryk Za· 
charek. Ałojzy Potempa i Wła 
dys/aw Radny. 

. Bły~kawiczna ankieta prze 
prowadzona po występach W) 

kilzała. że wszystko podobalc 
się wszystkim. 
P:,sz1jcemu te słowa. wvpada­
łoby więc przepisać cilły pro 
grilm. który obejmował m. in 
"Wesoły pociąg". "Niczewo ni;> 
gaw;Jrila" w wykonaniu chón. 
Czejanda .. Rozbijemy namiot 
na polanie". "Griszę" śpiew~ 
ną przez M. Nowosad. ,.PolkQ· 
taliczoną przez L. Drz~wiecką 
"Rapsodię Li~zta" w interpl't 
tacji ksylofonowej H. Zachar­
ka. parodie konferiln,oierów i 
"Kibica" - A. Potempy. 

Ze 6fatygowilnym forlen;a­
nem doskonale sobie radzil W' 
Radny. Zapowiadill A Poten, 
pa. Imprezę zorganizowilł rH 
szowski "Artos". (ek) 

Nowy nIlmer 
"Tr~huny Wolnllśri" 

Uk<lzał się nowy 21 nu'· 
mer "Trybuny Wolności" w 
którym między Innymi zna,! 
dzlesz: . 

J. Wasowskl 
granicy 

Noc na 

J. Lau - Przyjaźń poe­
tów 

H. Wygoda - Żółwie z 
będzlń~kjej lVIRN 

M. Żuławski - Genewa 
jakiej nIe znamy 

Sto IVlajewskI - Koszty 
własne, ale sprawa wspói· 
na 

Br. WIernik - Wędrów­
ki' po białostockIem-O aka 
dem II I "babkach". 

Sport, rozrywki umysło­
we, konkurs nieustający, 

sat:\,ra. 

Jasne i przestron~1e' pokoje 
przedszkola nr 3 przy ul. 
Kordeckiego rozbrzmie-
waJą wesołym. dz!eclf;!cym 
szczebiotem. Zgromadzen! 
wokriytn,llvch stoi iczków. m.aJ 
cy nie mogą narzekać na 
brak zabawek.' Jest ich w 
przedszkOlu pod dostatkiem. 
Każde więc dziecko sięga po 
to, co je najbardziej intere­
suje. 
Są tu również na.imłodsi 

sympatycy sportu, którzy już 
teraz "rozgrywają mecze". 
Oni wiedzą, że za parę lat .. 
gdy dorosną - będą zwycię­
żać na prawdziwych stadio· 
nach. 

Przy jednym ze stoliczków 
mały Staś wytrwale. wzno­
si z kolorowych klocków do­
my. Dzielnie pomagają mu w 
tym czarnooka Jasia i Lidzia. 
.,Budowa" nie dobiega końca, 
bo oto zabrzmiał dzwonek -
wzywając dzieci na drugie 
śniadanie. 

Przedsz!<:o la kom po~.r zebny 
jc~t ruch, słońce i powie-

• .. miorforf(lni r,,,tligani przerf 
dopiero co Wi/Diiy//! oknem. 
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w w Hzeszowie 
Dytur nocny: Apteka Spo:ecz 

na nr. 2 ul. Grunwaldzka 3 
Apteka Społeczna Nr 4 ul. Dą­

brOWSkiego 56 tel. 10-34 
Pogotowie Ratunk0we ul. Ob­
rońców Stalingradu 29 tel. 09 

Straż PO"arna ul. Mickiewicza 
. 10, tel. 08 

PAl'lSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: Próba ge­
neralna dramatu Stefana Ze­
rom ski ego "Grzech" godz. 
18.00 

MU:>.EUM -OKRfo:GOWE 
RZESZOWIE R·.rnek 6 
czynne od godz. 8-18.00 
(wstęp bezpłatny) 

MUZEUJ\·l W L.l'lC.UCIE 
czynne od godz. 9-15 

w 

APOLLO - (ul W Hlbnera): 
"Dziennik marynarza prod. 
amery:cal'.,kieJ godz. 16. IB. 20 

P;lZODOWN1K (ul pstrowskie 
go) - ,J\S wywiadu" prod. 

radzj~ckiej godz. 17, 19 

5.25. 17.30 Rzeszowska audy. 
cja lokalna - program odbie­
rany przez głośni ki. 

Program I - na fali 1322 m. 
Program dnia 7.10. 15.25. Wia 

domości 5.05, 6.00. 7.00, 7.50, 
1204, 16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 I'udycja dla wsi. 5.25 
Mtlcy!ca poranna. 5.łO Koncert 
poranny. 6.15 Dla nauczycieli. 
6.~0 Katen,l"rz radiowy 6.37 
"Ż piosenką do pracy". 6.50 
Gimnastyka. 7.15 "-1ozalka mu­
zyczna. 8.00 Dla mlodzleży 
szkÓł podstawowych. 8.25 Kon­
cert poranny. 9.00 Dla klas X. 
9.40 Dla przedszkolI. 10.00 Kon­
cert solistów. 10.30 Muzyka roz 
rywko\\'a., 11.05 D!a klas IV. 

11.30 Muzyka aktualnoścI. 
12.10 J aniewlcz - Panulnik 
"Divertilnento na smyczki" 
12.25 "Na swojską nutę". 12.45 
Audycja dla wsI. 13.00 Przer­
wa. 15.30 Dla dzieci. 16.05 "Ta­
rendo RawalJsk - postrach 
okrętów". 16.15 Muzyka dla 
wc<zystkich. 17.00 AUdycja spoI' 
towa. 17.10 Słuchacze piszą -

aqdycja Biura Studiów. 17.20 
~krzynl<i, ogólna P. R. 17.30 
~ cyklu: "Polskie melodie lu­
dowe różnych regionów". 17.45 
Utwory fort~pianowe },'r. Lisz­
ta. 18.00 "Spiewamy pieśni I 
piosenki"~ la.20 "Na mwdzie­
żowej antenie"', 18.45 "Drew­
niana łyżwa" - 9Pow. St3.ni­
sla\Vą-. S!up"a.' 19.00 Gra orle. 
rozg i. bydgoslciej P. R. 19.50 
AudYCja dla wsi. 20.30 "Miłość 
nie jest ,ślepa" - słuchowisko 
wg pow. Antoniny Koptiako­
\vej "Iwan l\vanowicz". 2~.OO 
Raaiaw)' kurs języka ro:'yj-
sk;cgo dla początkujących 
22.20 Muzyka taneczna. 

Program 11 -na fall 367 m. 

Program dnia 7.43, 1:;.05. Wia 
domm,ci 7.50, 14.00, 18.00, 18.15'­

/ 2UO, 23.55. 
8.00 Dla modzleży szkól pod­

stawowych. 8.25 Koncert po­
ranny. 9.00 Dla klas X. 9.40 
Dla przedsz;coli. 10.00 Przer­
wa 12.10 Przegląd praDy slo­
łecznej. 13.15 "Nowy pracow­
nil.z" ode. op'ow. Siergieja An­
tonc"". 13.55 Koncert solistÓW. 
lUD Dla klas I-II. 14.30 "Dla 
miiośnikÓw pieśni i muzyki". 
15.00 Radiowy kur!> języka 1'0-

sYJs'·<1ego dla zaawansowa­
nych. 15.20 Gra zespÓl mando-

llni&tów rozgłośni P. R. 15.50 
Alidycja aktualna. 16.00 Pieśni 
ludowe rumuńskie i czeskie. 
16.15 Dla młodzieży szkolnej. 
17.00 "Z życia Związku Ra-
dzieckiego". 17.30 "Na war­
szawsk:eJ fali". 18.00 "Ze spor­
tu". 18.05 Robert Stolz - wią· 
zanka popularnych melodII. 
18.20 Utwory skrzypcowe kom· 
pozytorów czeskich. 18.40 "Pie­
śniarze radzieccy". 19.00 Muzy. 
ka i aktualności. 19.25 Audycja 
sportowa. 19.35 Melodie forte­
pianowe. 19.50 Muzyka tanecz-
na. 20.20 Reportaż literacki. 
20.40 "Z meloc1ią i plo9€nką 
przez świat". 21.~5 Wiadomości 
sportowe. 21.50 Koncert symfo­
Tuczny. 

• ••••••••••••••••••• 11 ••••••• 11111 ••••••••••••••••• 11 •••••••••••••••••••••••••••• 

trze. Niestety w warunkach, Wydziale Oświaty - pozosta 
jakie posiada przedszkole, ły bez rezultatów. Jak z leo 
nie je~t to w pełni możliwe. go wynika, Wydział Oświa-
Cóż z tego, że istnieje po- ty nie chce zrozumieć, że na 

dwórze. skoro jest 9no w s13- deszła wiosna i dzieci nie 
nie "dzikim" i służy jakO powinny przebywać w mu-
zbiornik odpadków. urągaiąc rach, 
swym wyglądem wszelkim Sytuacja nie jest jednak tak 
przepisom sanitarnym. tragiczna, gdyż do podwórza 

Brak ogrodzenia sprzyja przylega paG ziemi, nie wy-
gromadzeniu się na podwó- korzystany zupełnie pod ja· 
rzu miejscowej chuliganerii, kąkolwiek uprawę i leżący 
której karygodne wyczyny Odłogiem. Wykorzystanie te· 
kończą się zazwyczaj wybi· go kawałka ziemi przez 
ciem okien . w przedszkolu. przedszkole pozwoliłoby na 
Po drugie, podwórze to jes~ stworzenie ogródka, w kt6-
za małe i nawet po uporząd rym dzieci mogJyby bezpie-
kowaniu nie może być miej- I c-znie i pod fachową opieką 
6cem zabaw dziecięcych. I korzystać ze słońca i powie· I 
kierownictwa przedszkola w J. N. . 

Kilkakrotne interwencje trza. I 
-----------------

Niełafwo przychodzą sukcesy 
zespołowi artystycznemu w K..rasnem 
Jeszcze w 1946 roku przy 

gromadzkim kole ZSCh w 
Krasnem gmina Słocina, po­
ws~ał ludowy zespół artysty­
czny. Początki jak zwykle by 
ły ciężkie. Nie było odpowie­
dniej sceny, nie było kostiu­
mów, brakowało środków fi­
nansowych. Mimo to, kierow 
nik zespołu Meczysław Czer­
niakowski zabrał się energicz I 
nie do pracy. Pierwsze wy- I 
stępy dały dochody, a z gro-, 
na młodych amatorów wyło­
nili się najbardziej uzdolnie· 

Przez malownicze tereny 
biegiłą trasy raidu 

pieszego 
Okręgowa Komisja Tury­

styki Kwalif.kowanej PTTK I 
W Rzeszowie organizuje 2-
dniowy raid pieszy po Po­
górzu Dyn<JIWs.ko . Slrzyżow­
skm w dniach 5-6 czerw­
ca br. 

Tras raidowych jest 4 i 
będą one przebiegały po naj 
bardŹlej malowniczych te­
renach, zapewniając uczest­
nikom wiele miłych wido­
ków, wrażeń i wspomnień. 

Termin zgłoszeń upływa 
w dniu 31 mala 19,'54 r. 
Zgłoszenia należy kiero­

wać na adres PTTK Rze­
s~ów, Plac Stalina 1. (Woj. 
hom.SP) gdz!e można uzy­
skać bliższe Informacje o ra!· 
dzle. 

Kronika sądoma 

Za łapownictwo 
więzienie 

Ostatnio przEd Sądem Po­
wiatowym stanął Stanisław 

Magnucki były pracownik 
Wydziału Gospodarki 1\1i2sz 
kaniowej Pi ezydium lVIRN 
w Rzeszowie. I 
Brał on pieniądze od lu- i 

dzi, którzy złożyli pod~nia I 
o przydział mieszk2ń. Ujaw 
nlono te:1 proceder I St. Ma 
gnuckl stanął przed sądem. 

W wyniku rozprawy sądo­
wej Stanisław Magnucki za I 
branie łapówek skazany zo-: 
stał na dwa lata więzienia.! 

- I 

Prognoza pogody I 
Jak podaje PIHM. - \V~ 

wschodniej części Polski za­
chmurzenie duże i opady oral 
skłonność do burz na krańc8cn 
w~chodn~ch. natomiilst w Zd 

chodn iej części. - pochmurno 
z większymi przejaśnieniam:, 
zwłaszcza na Pomorzu, a z 
przelotnymi opadami na połud­
niowym zachodzie. Temł)eratu 
ra od 10 do 12 sI. na Wybrze-

"'żu i w Małopolsce, do ok. 17 
si. na zachodzie i 20 sI. gdzie· 
niegdzie na wschodzie kraj>.:. 
Wiatry umiarkowilne Jub slabe. 1 

rrl.cważnie z kierunków północ I 
nych i zachodn ich. ' 

ni. W ciągu ubiegłych lat ze· 
spół wystawił wiele sztuk 
polskich i radzieckich. 

- Nasi młodzi artyścI-­
mówi kierownik CzernIa­
kowski - chętnie grali we 
wszystkiCh sztukach. Człon­
kowie zespOłu z Krasnego 
wystawili również sztuki w 
Okolicznych wioskach. W ro­
ku 1950 wzięli udział w festi­
walu sztuk radzieckich. Za­
jęli oni II-gie mIejsce w 
skali wojeWÓdzkiej, otrzymu 
jąc od Zar:liądu Głównego 
ZSCh w Warszawie nagrOdę 
w postaci 6-lamp. radiood­
biornika murki ,.Aga" oraz 
dyplom uznania. To wyróż­
nienie byłO bodźoem do dal­
szej pracy zespołu. 

Obecnie przygotowali sztu· 
kę Gogola pt. "Ożenek". wy­
stawiając ją dwukrotnie w 
Krasnem i Łące. 

Wśród ama,torów na wyró~­
nienie.6sł.ugują M. Bojdów­
na, H. Ząbkówna, st. Pezdan, 
A. Rąb, T. Tekieła i lU. Czer­
niakowski. '", :'- 1 ., 

W powiatowych elimina­
cjachzespół z Krasnego za­
jął I miejsce. 
Zespołem opiekuje się gro­

no nauczycielskie z ob. Pet· 
ko na czele, a Państwowy 
Teatr Ziemi Rzeszowskiej 
dostarcza każdorazowo po­
trzebnych kostiumów. 

Pod kierownictwem M. 
Czerniakowskiego powstaje 
w Krasnem zespół pieśni i 
tańca ora z kapela ludowa. Są 
tu jednak trudności spowodo­
wane brakiem instrumentów. 
Należy zaznaczyć, że niegdyś 
miej scowa ochotnicza straż 
p:::żarna miała instrumenty, 
jednak nikt nie wie co się 
z instrumentami tymi stało. 

Wszyscy w Krasnem mają 
nadzie.ię. że zespoły artysty­
czno otrzymają należytą po­
moc ze strony władz i insty­
tucj! kulturalnych i ~.e staną 
się' czołowymi ludowym! art y 
styczny-ml ze:;po!ami w na· 

'szym województwie. 

Nirzwykły pasażer 

Drugą klil~ą pociągu pospie· 
sznego przybyl ostatnio do St.l 
linogrodu niezwykly pasażer. I 
Byl nim aligator - nowy n'i­
by tek dla Wojewódzkiego Par' 
ku Kultury i Wypoczynku. 

Aligator zamieszkaj IV ogro­
dl.ie zoolog:cznym 'Wojewódz­
kiego Parku Kultury iWypo· 
czynku w Stalinogrodzie w 
specjalnie dla niego przygoto· 
wanym przez'Woj. Sp;;łrlzielnię 
Szklarzy abvalerrarium. Stwo­
rzono mu tam warunki zbliżo 
ne do iych jakie posiadał w 
rodzinnej j\·\issisipi. 

Aligator w nowym mieszka­
niu czuje się doskonale. Sz(!Ze· 
gólnie dopisuje mu apetyt -
mimo iż je~t jeszcze niewielki, 
posi8da bowiem 105 CAl. dłu­
gosci, zjada codziennie kilka 
ryh. traszek, żab oraz porcję 
mi~sa. 

podokręgu rzeszowskiego 

Duże zainteresowanie budziły w ub. roku na . 
[(Jody gimnastyczne, I?tóre obecnie zopowfada;ą się o wiele Cli· 

kar~iej. . 
Na zdjęciu: Zwycięzca .spartakiady z ub. roku w gun.TJ.aslyc/J -:­

Trldeusz Nowakowsk! z Liceum Ogóinoksztalcqcego w ~zeSZOWI/J 
w iwiczenw na drqżku. 

W X rocznicę istnienia Pol 
ski Ludowej młodzież szkolna 
weźmie masowy udział w let· 
niej spartakiadzie organizowa­
nej przez Ministerstwo Oświa­
ty. 

Eliminacje podokręgu rze­
szow~kiego, w których weźmie 
udział 13 szkóJ odbędą się w 
sobotę 22 bm. na stadionie O· 
gniwa w Rzeszowie. 

Program zawodów: 
Stadion Ogniwa: godz. 8.30 

- otwarcie zawodów. godz. 
9.00 - zawody!. a.i siatków' 
ki, godz. 15.30 - piłka ręczna 
chłopców. 

Boisko przy Liceum Pedago­
gicznym: godz. 9.30 - piłka 
ręczna dziewcząt. . 

Boisko przy Liceum Męskim; 
godz. 9.30 - ko~zykówka. 

. Stadion przy ul. Langiewl­
cza: godz. 8.00 - strzelanie. 

Szkoła Podstawowa WSK; I 
godz. 16.00 - gimnastyka. 

Wyniki w konkurencjach lek· 
koatletycznych i grach zespo­
łowy::h lSygnalizowa·ne z lE're' 
nu, zapowiaciają bardzo inte· 
resując~ walkę sportową. Im· 

Budowlani RZf>sZÓW 

1.\\:ydezajł! W n polu 
W dniach 15 i 16 w Opolu 

zostały rozegrane p0lfinnł~ 
siiltkówki w ramach Centralnej 
Spartakiady. ZS "Budowlani". 
\V Spartakiadzie wzięły udział 
drużyny Budowlanych z Kra­
ko\~a, Sblinogrodu, Opola i 
Rzeszowa. 

Rzeszowscy Budowlani wy· 
stapili w składzie: Kazimierz 
Blzan, Kazimierz Hrynlów. 
Jan Haluszka. Wiesław Halce­
ki, Zbigniew Tarczyńsld. Ju­
lian Ostromęckl, Roman Adam 
ski. Tadeusz Kucha i Józei Za· 
wadzkl zajmując I mi(;sce. 

W sp,,(kaniach uzyskano na­
ste'luj 'lce wyn iki: 

Rzeszów - Slalinogród 3:0 
(15:10, 15:10, 15:12). 

Rzeszów - Kraków 3:0 15:3. 
15:6. 15:7). 

Rzeszów - Opole 3:2 (8:15. 
15:8, 8:15, 15:6, 15:13). 

W decydującym o mi,tr7.0-
~twie. spotkaniu z Opolem. 7,H­

wodnicy Rześzowa zad,-mon' 
strowaii szereg. na wysokim 
poziomie stojących zagrań tec:ł 
nicznych i taktycznych. N a 
szczególną uwagę za~ługuje 
s-ty decydujący set. gdzie przy 
starlie 11:4 dla Opola zawad· 
nicy Rze.<zowa potrafili nie t.,..1 
ko wyrównać lecz wygrać set~ 
i zarazem spotf,anie. kwalif'kll' 
jąc się tym ~amym do rozgry· 
wek finałowych. 

preza ta wyłoni najle'9szych 
zawodników na mistrzosŁ\va wo 
jewódzkie i niewątpliwie przy­
czyni się do umasowienia $por 
tli i podniesienia wyników w 
poszczególnych dyscyplinach. 

Sportowcy z WSK walczą 
o tytuły mistrzostw zakładu 
II Spartakiada Zakładowa 

WSK Rzeszów jest już w 
pełni.' Obecnie trwa zacięta 
rywalizacja między pracow­
nikami startującymi w kon­
kuren~ach indywidualnycb 
oraz zespołami walczącymi 
o zaszczytne tytuły mis­
trzów zakładu. 

A oto dalsze wyniki lek­
koatletyczne uzyskane osta­
tnio w spartakiadzie. 

KOBIETY: 500 m 1) 
Lop 1.12,0, 2) Kosturek -
1.20,4. 

Kula - l) Tereszkiewicz 
6.01, 2) Chorode-cka 5.78. 

Skok w dal - l) Kamak 
3,98, 2) Poludniak 3,79. 

Granat - 1) Jamróz 40 lP, 
2) Chorodecka 34, 3) NędZa 
32. . 

Tor przeszkód - l) Marek 
43 sek., 2) Kamak 43,1 sek. 

MĘŻCZYŹ!';lI: 100 m . 
Woźniak 12,2, 1000 m ....;. 1) 
Betlejewski 2,50 min., 2) Ol­
szański 2,59, 3) Osypka 3,08. 

Granat - l) Babiarz 60 
m, 2) Kloc A. 62 m, 3) Kloc 
J. 59 m. 

Tor przeszkód 
1 min. 

1) Sust 

U:ula - 1) Barlowski 10,48 
2) Zając 10,24. 3) Kędra 9,79. 

W rozgrywkach siatkówki 
wśród drużyn żeńskich pro­
wadzi zespół I Musiała -
przed Adm'nistracją. 

M. Pańczyszyn 
koresp. 

OGNIWO RZESZOW 
REPlt ZS START 6:2 (3:1) 

\V dniu \\'czoriljszym na bo· 
isku Ogniwa odb),ły si.' tow~­
rzyskie zawody p:łkarskie po· 
miedz,' rpl)r~7~ntilCiij ZS ~tart 
a trzecil'lligowym zespr;łel11 O· 
gni\\'~ Hzcszów 

J\\imo rozn].")kle~o bo',ka li· 
g()WC~ zdobyli sif na wzysxa. 
nie az fi bramek z których 3 
strzelił Sołtys oraz po jednC'j 
H0łoń, Kosiorowski i lVystępu. 
jący po dluższej przcrwl~ Kiec. 

Dla 1'('1),. ze; S::H\ punkty 
zdobyli Sit~rz i Je?lersi{i po \. 

Sędziowal ob. Hajdaś. 

GWARDIA RZESZOW -
SPOJNT Ą RZESZOW 

7:1 (5:1) 

Pracownicy poszukiwani 
GLOWNEGO KSIĘGOWEGO, zatrudni od zaraz KRAWIECKA 
SPOLDZIELNIA PRACY "RZEMIESLNIK" w KROSNIE nWI­
SLOKIEM. Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje w/w 

. SpÓłdzielnia, względnie Związek Branżowy Spółdzielni Odzieżowo-
WłókienniCZO-Skórzanych w Rzeszowie. K 121 

FARMACEUTĘ z wyższym wykształceniem, zatrudni od czerwca br. 
na stanowisku kierownika teclmlcmego, na cal y etat wzgl. pół _ 
etatu w godz. popołudnIowych MLODZIEZOWA FARMACEU-
TYCZNA SPOŁDZIELNIA PRACY RZESZOW OSIEDLE. 
Warunki pracy I płacy do omówienia. Oferty składać osobiście 

w biurze SpÓłdzielni w godz. urzędowych od 7-meJ do lo-tej, 
względnie listownie: skrytka poczt. 64. K 131 

l'\owlny Rzeszowskie wydaje RSW "Prasa". Redaguje kolegium redakcyjne. Redakcja - Rzeszów Plac Stalina 1. Telefony: Centrala telefonlcma 21-24, 16-03, 15-54 (łączy od gOdziny 8-16 
7. wszystkimi dział.ami redakcji), redaktor naczelny - 10-75, zastępca naczelnego redaktora - 16-00, sekretariat - 13-98, redakcja nocna 10-17, (18-36). Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. lU-12. 
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